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JTERDAM, 9 6  (Tek wł.). Ukaza- 
ię niemieckich łodzi podwodnych 
schodnim wybrzeżu Ameryki w 

: i, gdy według słów Clemenceau, 
zależną była od posiłków a mery- 

ńskich, pociągnęło cgó lrą  uwagę u śród 
:w koalicji i wywołało gwałtowny 

Tk kursu na giełdzie New-York- 
:. Amerykańskie ministerjum ma­
rki urzędowo powiadamia, że u wy­
ły amerykańskich zatoną! parowiec 
y inne statki, co spowodowały dwie 
e podwodne. Statki te zatonęły w 
icy New-Yorku i New-Jersey. Jedno- 

-nie nadeszła wiadomość o zniszczę 
u wybrzeży New-Jersey parow:ca 

nderskiego „Texei“ , zasekwestro- 
igo uprzednio przez władze ame- 

mskie. Jednocześnie „Centra! News“ 
iszą o storpedowaniu amerykańskie- 
tsrowca pasażerskiego , Carolina“ , 
statku tego wylądowało 298 osób z 
óźnych i załogi. 200 innych po- 
nych znajduje się na pokładzie ma­

łego statku, który zdołał dotrzeć do za­
toki i znajdu;e się obecnie w New- 
Yorku.

Ludność New Yorku przypuszcza, że 
łodzie podwodne mogą wtargnąć do por­
tu i bombardować doki. „Central News“ 
nadmieniają przytem, że ministerjum 
marynarki skarciło policyjne rozporzą­
dzę) ie, d Tyczące nieoświetlania mia­
sta. Wyjaśnia ono, że obawa przed 
bombardowaniem jest zupełnie nieuza­
sadnioną. a tylko podnieca zdenerwo­
wanie ludności.

Minister marynarki wydal rozporzą­
dzenie, na mocy którego port zostaje 
zamknięty dla wszystkich wyjeżdżają­
cych okrętów. Uwzględnione będą tyl­
ko wyjątkowe wypadki. Towarzystwa 
asekuracyjne okrętowe, które dotych­
czas pobierały 1 proc. premji, podwyż­
szyły je obecnie dwukrotnie, rząd jed­
nak sprzeciwił się temu, nie chcąc po­
większać zaniepokojenia ludności.

Następnie donoszą, że ukazanie się

łodzi niemieckich spowodowało znaczne 
zwiększenie się ilości ochotników, gdyż 
działania wojenne, coraz bezpośredniej 
dotyczące Amerykanów, tym samym 
podniecają icn do walki.

Weuftrg Trązą-cycłrprfgprsek, yiuwtiy 
punkt koncentracyjny łodzi podwodnych 
znajduje się w środkowej 'ub południo­
wej Ameryce, przypuszczalnie na jakiejś 
odosobnionej wyspie lub W którejkol­
wiek zatoczce.

Po ukazaniu się iod/i niemieckich, 
w Ne w-Yorku zaroiło się od agentów 
policji tajnej, którzy śledzą i wykrywa­
ją najrozmaitsze kiuby i związki n ie­
mieckie, przyczem dotychczas areszto­
wano 50 osób.

W y b r z e ż e  am ery k ań sk ie  
w  c iem nośc iach .

N E W -Y O R K , 9  6  (tel. w ł.) . Con-  
cy  Island i inne nadbrzeżne stacje  
w  ok o licy  miasta otrzymały rozkaz, 
p o c h o d z ą c y  od władz wojskow ych,  
by skrzętn ie  osłaniały s w e  światła.

H A G A , 9 .6  (tel. w ł ) .  Sekretarz  
ministerjum marynarki, Daniels, 
ogłosił ,  ż e  porty Bostonu, Filadel- 
fji i inne zostają  zam knięte  tak, 
jak port New -Y orku.

N o w e  nap a d y  łodzi 
podwodnej .

AMSTERDAM, 9.6. (tel. wł.) Ka­
pitan statku „Edward K, Cole“ 
donosi, że s ta tek  jego został  n a ­
padnięty przez łódź podwodną ,  
długości 200 stóp, uzbrojoną  trze­
m a  działami. Za p o m o c ą  lunety 
kapitan spostrzegł d r u g ą  łódź, któ­
ra  ścigała zbliżający się parowiec 
amerykański .  Parowiec posuwał 
s ię  całą siłą pary. Załoga „Cole“ 
została u ra tow aną  przez a m ery ­
kański s ta tek  ratowniczy, który 
p o m im o  pościgu łodzi podwodnej 
zdołał się schronić do portu.

AMSTERDAM, 9.6. (tel. wł.) Ag. 
Reutera donosi z New-Jorku, że znów 
zatonęły cztery żaglowce.

LONDYN, 9.6. (tel. wł.) donoszą z 
Waszyngtonu, że niemiecka łódź pod­
wodna zatopiła parowiec norweski 
„Gibbs“. Załogę uratowano.

Napady lotnicse 
w flmeryce.

AMSTERDAM, 9.6 (teł. wł.) Jed an  
z  t u t e j s z y c h  dziesmifcótół p©®?- 

s b  „FEsianeral T im e s 61, 
ż e  mSaty m ie j s c e  k i lk a k r o tn e  
n a p a d y  s a m o lo t ó w  m e m ie c -  
k ich  na S ta  ci y Zjeslsioc^one.

B o m b y  z a m i a s t  t o r p e

New. Jork. 9.6. (tel. wł.) Sekretarz 
ministerjum marynarki, Daniels, podał 
do wiadomości, że żaglowiec „Edna“ 
pad! ofiarą łodzi podwodnej. Jes t  god­
nym uwagi, że  łódź podwodna oszczę­
dzała torped i starała się po opuszcza­
niu statku przez zaiogę zatopić go za 
pomocą bomb. Ci z załogi, którzy dos­
tali się na ląd, utrzymują, że i inne 
żaglowce zostały zatopione przez tą 
samą łódź, gdyż od dłuższego już cza­
su grasowała ona w pobliżu New-Jersey. 
Co się tyczy reszty załogi, odpłynęli 
oni na łodziach ratunkowych, lub też 
dostali się jako jeńcy na pokład łodżi 
podwodnej, póki nie zostali zabrani 
przez jakiś przejeżdżający statek.

KOMUNIKAT NIEMIECKI.
BERLIN, 9 .6 .  (B . K), U r z ę d o w o  

pod datą 8 6  donoszą:

Z a c h o d n ia  w id o w n ia  w ojny .

Grupa tüisjsli ks. Rupresbfa: C h w i­
low o  ożyw iona  walka art) lerji i w al­
ki od d z ia łów  w yw iad ow czych .

Grupa yjojsk niem lsckiego na- 
Sf^ppy frOilU: * zn ow ion ę  ataki n i e ­
przyjaciela na północny zachód  od  
Chateau Thierry i prze ci wata ki w  
celu odzyskania straconych linji nad 
Ardre przyniosły mu tylko niezna  
czne  zyski w  teren ie .  Kilkakrotne  
ataki francuskich, amerykańskich i 
angielskich pu łków  rozbiły s ię  z  
ciężkiem i stratami.

Z resztą  sytuacja niezm ieniona

T o le r a n c ja  religijna.
KIIÓW, 8.6. (BK.) Wedle rozporzą­

dzenia rządu dońskiego przewrócono 
prawo z marca 1917 o zniesieniu reli­
gijnych i narodowych ograniczeń w po­
wiatach rostowskim i taganrog-kim.



- r 2

Polityka polska w Galicji znajduje się 
W okresie niebyw ale krytycznym. Z a ­
równo co do w ewnętrznego układu s tron­
nictw jak i co do szans polityki p ozy­
tywnej na zewnątrz zachodzą wątpliwo­
ści tak poważne, że gran iczące z b e z ­
nadziejnością.

W brew  oczekiwaniom, że  po u s tąp ie ­
niu z Kola polskiego dwuch stronnictw 
narodowo dem okratycznego i socjalis ty­
czn eg o — stosunki jego w ew nętrzne zbli­
żają się  do konsolidacji, ów ce l jest 
dzisiaj równie dalekim jest p rzed  m ie ­
s iącem  i dwoma.

O b ecn ie  najmniej zdolności do dzia­
łania politycznego okazują w Kole lu ­
dowcy. Ich sympatje z narodowymi d e ­
m okratami nie ustały po wyjściu tych 
ostatn ich  z Koła. Przeciwnie, przywódcy 
narodowej demokracji c iągle je szcze  o- 
rędują politykom ludowcowym.

W ostatnim czasie stały na porządku 
dziennym dwie kwestje polityczne. Mia­
nowicie kwestja stosunku do N iem ców  
i C zechów .

Parlam ent aus tr jack i— pisze ko respon­
dent „G aze ty  N arodowej“ — po w ypad­
kach brzeskich nie posiada większości, 
ani stałej ani prowizorycznej. Aby tę 
w iększość utworzyć, po trzeba aby  przy­
najmniej dwie wielkie grupy par lam en­
ta rn e  i jedna mniejsza znalazły grunt 
dla współdziałania. W ykluczając  so c ja ­
listów jako zasadniczych oponentów , 
m a  się pod tym względem do czynienia 
tylko z trzem a większemi grupami: n i e ­
m iecką , polską i czeską. Dwie z tych 
grup połączone z jedną z m niejszych 
np. Rusini lub „Unio latina“ m ają  s z a n ­
se  utworzenia większości.

Stosunki czesko - n iem ieckie ułożyły 
się  w czasie  wojny w taki sposób, że  o 
współdziałaniu parlam entarnem  obu tych 
narodow ości nie m oże być mowy, Z d ru ­
giej s trony nie podobna się łudzić, aby 
Po lacy  i Rusińi mogli kiedykolwiek w 
czas ie  wojny znaleźć się na platformie 
jednej większości parlamentarnej.

Idąc więc w kierunku najmniejszych 
przeciwieństw, możnaby taką  większość 
skornbinować tylko z Niem ców , P o la ­
ków i narodów rom ańskich— mianowi­
c ie  Rumunów i części W łochów  typu 
posła Faiduttiego. W  takiej ocen ie  sy ­
tuacji i wynikających z niej możliwości 
przywódcy niemieccy zaczęli p rzed  m ie­
s iącem  blisko czynić starania  o p o zy ­
skan ie  dla utworzyć się m ającej w ięk­
szośc i Polaków.

W iększość  Koła, więc konserw atyści  
i dem okraci patrzyli na te  zabiegi objek- 
tywnie.

Warunki ułożyły się tak  n ieszczęś l i­
wie, ż e  ce le  polityki polskiej w Austrji 
s ą  przedewszystkiem  defenzyw ne. N ie 
mniej są one ogrom ne i niezm iernie 
trudne. D ość powiedzieć, że  chodzi tu 
nie tylko o restytucję C he łm szczyzny  
dla przyszłej Polski w drodze dokonać 
sie  m ającej rewizji traktatu  brzesk iego , 
a le  także  o zapobieżenie podziałowi 
Galicji na dwa kraje koronne— wschodni 
jako kraj ruski i zachodni jako polski. 
T o  drugie niebezpieczeństw o jes t  z u ­
pełnie realnem .

Na szczęśc ie  warunki układają się W 
ten  sposób, że  rząd m oże  od w spom ­
nianego układu odstąpić. N a samej 
Ukrainie zmieniły się  od czasu traktatu 
brzeskiego bardzo zasadn iczo  warunki. 
Zan iechan ie  podziału Galicji Wśród nich 
leży niewątpliwie w sfe rze  wolnej i ni- 
czem  nie skrępowanej woli rządu. Moż 
na  w ięc temu podziałowi zapobiedz. 
P o trzeba  tylko znaleźć drogę, która 
przez  bezwzględną opozycję  i w alkę 
Polaków  już nie z rządem, a le  z p a ń ­
stw em  z pewnością nie prowadzi.

P o m o c  Niemców austrjackich w p a r ­
lam en c ie  przeciw podziałowi Galicji by ­
łaby w tej sytuacji pierwszym w arun­
kiem  zapobieżenia tem u nieszczęściu. 
P o m o c  ta w sferze interesów polskich, 
leżących  w zakresie  już nie wewnętrz­
nej, a le  zewnętrznej polityki austriac­
kiej, byłaby m oże mniej bezpośrednią, 
a le  n ie  mniej posiadałaby również b ar­
dzo znaczną  wartość. T a k  w ięc głów­
ny ce l  polityki polskiej w dobie o b ec ­
nej— obrona integralności Galicji i in-

ZifcEMlA LU tfSŁSK A "

tegralności Królestwa Polskiego p row a­
dzi prostą drogą do sojuszu p a r lam en­
tarnego z Niemcami, który obok tych 
dwuch kapitalnych swoich celów m iał­
by jeszcze i sze reg  innych, wśród któ­
rych pośrednictwo parlam entarzystów 
niemieckich m iędzy nami a opinją pu­
bliczną w całych N iem czech  nie byłby 
z pewnością najmniejszy.

Niestety ludowcy, kierowani przez na­
rodowych dem okra tów  odmówili swego 
poparcia tej polityce. C o  więcej za ­
grozili nawet konsekw encjam i t. j. wy­
stąpieniem z Kola. Spełn ien ie  zaś  tej 
groźby miałoby ten skutek, że  takie i 
dwie pozostałe grupy w Kole musiałyby 
się rozskoczyć, ponieważ demokraci ze  
Względu na popularność nie wytrzyma­
liby długiego sam  na sam z konserw a­
tystami, czyli w rezultacie  Koło uległo­
by rozbiciu.

Na tern sprawa utknęła. Parlament 
został odroczony z bardzo zamgloną 
perspektywą ponow nego zwołania. Ż-tś 
zjazd w głównej k w a te rze  niemieckiej 
w dniu 12 maja i zapadła  na nim po­
stanowienia zmieniły  tak  bardzo poło­
żenie N iem ców  w państwie, że mnożą 
się oznaki ich znacznego ochłodzenia 
dla myśli sojuszu z Polakami. M oże 
nie wszystko jeszcze  przepadło. Ale, 
że  się wiele w ciągu ostatnich dni dla 
nas pogorszyło, to nie ulega żadnej 
wątpliwości.

N am iętność polityczna prowadzi n a ­
rodowych dem okratów zaw sze w p rze­
ciwną stronę, aniżeli wskazuje rozum 
polityczny, którego braku w ciągu tej 
wojny na wszystkich polach swej dzia­
łalności dowiedli. W ystarczy, aby  zwo­
lennicy mocarstw  centralnych i polityki 
pozytywnej spojrzeli na prawo, aby n a ­
rodowi dem okraci z całą  plejadą swoich 
satelitów polecieli na lewo, chociażby 
zdrowy rozum nie wiadom o jak  p rzeko­
nywująco mówił, że  tam  niema naród p o l­
ski nic do szukania, jak obecnie  w łaś­
nie w przyjaźni z C zecham i.

Polityka C zech ó w  dzisiejszych, którzy 
znajdują się w całości w obrębie jed ­
nego państwa, potrzebni są  dynastji, na 
wojnie dorobili się olbrzymich fortun, 
a krwawe straty zredukow ali umiejętnie 
przez znane swoje postępowanie na 
polach bitew, nie wykazuje ani jednego 
punktu styczności z życiowymi celami 
polityki polskiej. M oże je po stronie 
polskiej widzieć i cokolwiek na nich 
opierać tylko beznadzie jne  zac ie trze­
wienie i n iesum ienna dem agogia , przy­
kuwająca bez  skrupułów nastrój zgnę­
bionego społeczeństw a na  walory chwi­
lowego powodzenia i posłuchu wśród 
mas.

Niestety, własne zacie trzew ienie  i de- 
m agogja święcą nadal tryumfy, naraża­
jąc spraw ę narodow ą na katastrofę o- 
gólnego załam ania s ię  wszystkich za ­
równo rozum nych planów i nadziei 
polskich.

Wiadomości polityczne.
Do Krakowa udaje  się na posiedzenie 

prezydjum Koła polskiego i kuinisji par­
lamentarnej de leg ac ja  rządu polskiego, 
złożona z pp.: Kucharzewskiego, jako 
przew odniczącego , ks. M acie ja  Radzi­
wiłła i S te fana  hr. Przeździeckiego , a to 
ce lem  ujednolicenia polityki Koła i rzą­
du polskiego. Z jazd odbędzie  się w K ra­
kowie w niedzielę 9 b. m.

W  kołach dobrze  poinformowanych 
W arszawy głoszą, że  genera ł  Barih, d o ­
tychczasowy instruktor wyszkolenia woj­
ska polskiego, m a niebaw em  opuścić 
swe stanowisko.

G e n e ra ł  Barth jest g e ­
nera łem  saskim, co wielokrotnie sam  
podkreślał.

9  czerw ca  19; 8  roku.

W  kołach politycznych W arszaw y za ­
czyna zw racać  uwagę świeżo przybyły 
tu p. F ranc iszek  Pułaski. Zaczynają W 
nim upatryw ać przyszłego M arszałka R a­
dy Stanu. Pan Pułaski rozwija bardzo 
ene rg iczną  działalność około założenia 
s tronnictwa zachow aw czego, opartego 
jednak  na  programie, szerokich reform 
społecznych, a  zwłaszcza reformy ag ra r ­
nej w duchu poprawy bytu włościaństwa 
bezrolnego.

Ks. M aciej Radziwiłł, który sw ego cza ­
su, jak to już donieśliśmy, z ramienia 
Rządu polskiego jeździł do Berlina, po ­
wrócił do W arszawy po 3 tygodniowym 
tam pobycie. Na tem at informacji, jakie 
ks. Radziwiłł przywiózł, toczą  się o b e ­
cn ie  konferencje  w kołach politycznych.

Projekty polsKie 
p .  Glei^owa.

W  jednym  z ostatnich num erów 
, G ren zb o ten “ znajdujemy artykuł

C leinow a o sprawie polskiej. N a ­
wiązując do dyskusji, jaka się swego 
czasu  w pruskiej Izbie panów na ten t e ­
m at toczyła, dochodzi C leinow  do p rze­
konania, że  w obec dążeń polskich, zm ie­
rzających  do zjednoczenia wszystkich 
zaborów  w niepodległą całość państw o­
wą, musi polityka niem iecka s tarać  się 
„o przyw rócenie równowagi“ m iędzy Po 
lakami a Niem cam i na wschodzie.

Z  „marchji wschodnich“ N iem cy z re ­
zygnow ać nie mogą, chociażby miało 
s tać  się to w formie unji personalnej 
Polski z Rzeszą niemiecką. (P lan  taki) 
pokutuje, zdaniem Cleinewa, wciąż je ­
szcze  w pew nych sferach).

O to  jak sobie p. C leinow w yobraża 
pom yślne  załatwienie sprawy polskiej:

1) N a wschodzie musi być ustanow io­
na granica, która uniemożliwi wszelkiej 
koalicji napad  na N iem cy ze  strony 
wschodniej.

2) D la zabezpieczenia  i ułatwienia 
niem iecko-rosyjskich  s tosunków handl., 
musi się stworzyć pom ost lądowy p o ­
m iędzy  N iem cam i a Moskwą. Pom ost 
ten  prowadzi przez obszary na północ 
od W isły  i Bugu, (a więc przez  pół­
no cn e  gubern ie  Królestwa). Tum w y­
buduje  s ię  linję kolejową Berlin— P o z­
n a ń —Białystok— Barannw icze— wschód. 
P rzeb ieg ać  ona musi tylko po niemiec- 
kietn i rosyjskiem terytorjum.

3) „M archja  w schodnia“ otrzymuje 
praw a w yborcze i konstytucję prowin­
cjonalną , zm usza jącą  Polaków i N iem ­
ców  do gospodarczej wspólnoty pod 
przew odem  niemieckim.

4) Polacy  na dotychczasowym  o b sza ­
rze  Prus, jakoteź w „Nowych P rus iech“ 
(t. j. w półn. gub. Królestwa) zam iesz­
kali zosta ją  uwolnieni od ustaw wyjąt­
kow ych, no tabene  po spełnieniu postu­
latów wymienionych w punkcie trzecim.

5) Po lacy  w „Kraju nadwiślańskim“ 
tworzą n ieza leżne  państwo, z którego 
jaknajrychlej należy  wycofać wojska 
państw  centralnych. Ludność n iem iec­
ka, (t. j. koloniści) tego państw a zos ta ­
nie  p rzes ied lona  do „N owych P rus“ 
skąd  się  ludność polska do „N adwiśla“ 
przesiedli.

0 strategiczne granice 
na wsetiBdłle.

C zytam y  w berlińskiej „D eu tsch e  T a ­
g e s  Ztg .“ . Z a  północnem i Inflantami, 
zam ieszkałem i przez Estończyków , tuż 
u południowego skraju jezior Pejpus, 
leży  zam ieszkała  przez p raw osław nych  
E stończyków  wieś P ecze ry  z klaszto­
rem  P eczur .  W ieś ta należała  dotąd do 
gubernji pskowskiej, a jej m ieszkańcy  
używali n ieznanego w n auce  nazwiska 
Se tukezow .

K ażda nieco w iększego wymiaru karta  
m o że  potwierdzić, że  to przestw orze  
znakom icie  uzupełnia s trategiczną linję 
P e jp u s— Narwa. W ed le  „R igasche Ztg .“
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rozporządzenie kom endy  generalnej u- 
tworzyło z P ecze ry  i pięciu gmin oka­
lających tę Wieś okręg  peczorski i n a ­
kazało wójtom, by czuwali nad porząd­
kiem i spokojem, aż  do czasu, gdy za ­
m ianowany zostan ie  kom endant okręgu. 
ÓW nowoutworzony okręg, podlega za ­
rządowi wojskowemu es tońsko  - inflant- 
skiemu. Przyłączenie do Infiant, jak twier­
dzi organ estoński „P o s t im ees“ , uczyni­
ło zadość gorącem u życzeniu ludu e- 
stońskiego. Z arazem  (!) idzie tu o ubez­
p ieczenie wschodniej granicy i o wciąg­
nięcie do Infiant części ludu łotewsko- 
estońskiego, pozostających dotąd poza 
granicami prowincji wschodnich.

Insfyful wschodnlo-eura- 
pgjshi w Wroełaafiu.

Niedawno temu zwróciło się prus­
kie ministerstwo oświaty do nie­
mieckich uniwersytetów z memorja- 
łem Wzywającym do w iększego  za­
jęcia się „nauką o zagranicy“ (Aus­
landsstudium). 1 tak uniwersytet w 
Bonn miałby się specjalnie zająć 
kulturą romańską, uniwersytet W 
Grenswald północno - niemieckimi 
krajami, uniwersytet W Królewcu i 
Wrocławiu zaś Europą wschodnią. 
C elem  byłoby nietylko poznanie 
jednego obszaru obcej kultury, ale 
także i wszechstronne zbadanie 
sposobu myślenia i odczucia, jako- 
też całej socjologicznej struktury 
danego kraju. W istocie utworzo­
ny został na uniwersytecie w Kró­
lewcu instytut dla wschodnio-nie- 
mieckiego gospodarstwa, który ma 
za zadanie badanie byłych rosyj­
skich państw pogranicza nad mo­
rzem Bałtyckiem.

W  Wrocławiu, gdzie od kilku­
dziesięciu lat istnieje katedra s ło ­
wiańskiej filologji, utworzona zosta­
nie ponadto katedra prawa słowiań­
skiego i specjalne kursa, na któ­
rych w ygłoszone będą prełekcje: 
„O narodach w schodnio - europej­
skich“ i „Polityczna historja w schod­
nio-europejskich państw“ . Jest  też  
w planie utworzenie w  Wrocławiu  
instytutu dla wschodniej Europy, 
przyczem współdziałać będą fa­
chow cy z dziedziny handlu, prze­
mysłu, gospodarstwa rolnego itd. 
Nietylko bowiem będzie miał ten  
instytut na celu teorję naukową,ale 
także zastosowanie praktyczne. 
Dlatego też każda z Wspomnianych 
gałęzi obsadzoną zostanie fachow'- 
cami. Ministerstwo oświaty prze­
znaczyło dodatek pieniężny dla u- 
niwersytetu w rocławskiego. Zazna­
czyć jeszcze  należy, że  i wrocław­
ski naczelny urząd górniczy rozpo­
czął gromadzenie materjału w spra­
wie zbadania pokładów mineralnych 
w  Europie wschodniej.

Cały ten  ruch naukowy Wskazuje 
na to, że  bogactw o płodów suro­
wych Europy wschodniej w ięcej  
nęci N iem ców , niż czysto teore­
tyczne zagadnienia.

Siosunk! handlowe między 
Galicją a Ukrainą.

(K orespondencja w ła sn a  „Ziem i L ub elsk iej.“

Kijów. 30 maja.
„P rzeg ląd  Polski“ z 29 maja donosi: 
W ieści, jakie nas  dochodziły  do tych­

czas  o gospodarczym  stan ie  kraju o g ra ­
niczały się  głównie do sm utnego  r e ­
jestru strat i szkód  i coraz  dotkliwiej 
ludności dających  się  odczuw ać braków. 
Z tern w iększą pilnością  należy  noto­
w ać każdy fakt pozytywnej pod tym
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tn natury, a jest nim w pierw- 
jędzie w odniesieniu się do Ga- 
nożona inicjatywa i działalność 
;a żywiołu polskiego. Jednym z 
ntów tego wysoce pocieszające- 
u, to rola kupiectwa polskiego 
;ji, w rozpoczynającym się obe- 
cnu handlowym Austrji z Ukrai- 
io trudności najrozmaitszej natu 
ilka obrotu haadlowego z Ukrai- 
winęla się. Powstała za inicjaty- 
poważniejszych firm w Galicji 
.yński w Krakowie, Lambert i 

we Lwowie) akcja, której zada- 
• :st nietylko zrealizowanie aktu- 

możliwości handlowych, ale stwo- 
silnych podstaw dla przyszłego 
z Ukrainą. Z ramienia Spółki ba- 
Cijowie przez dłuższy czas dyr. 
dzięki którego zabiegom udało 
orzyć stację odbiorczą dla han- 
sportowego w Podwołoczyskach, 
•;ę nader poważną. Oprócz za- 
trzeżenia interesów Galicji w ra- 

zcentralizowanej akcji handlowej 
•p iej z  Ukrainą; jest Spółka ro­
śnie platformą, ułatwiającą roz- 
b się p-ywatnej inicjatywy ku- 
i p< lskiego w ruchu handlowym 
‘-'■a __

ipaaje  di M m i e j n a  odpust 
t ó n i t i i )  z J m o i ś g . )  powiała.
a 11 -go czerwca wyrusza z 
;ka wielka kompanja na od- 
do Radecznicy na czele  6-iu 
; i kilku tysięcy pątników, 
anem by było, aby i inne po- 
zorganizowały u siebie po- 

kompanje dla zamanifesto- 
, że Radecznica zaw sze była 
ivką katolicką i polską, i tyl- 
"zemocą została wydarta, a 
ie znowu staje się ostoją k a ­
rmu i polskości na kresach.

r \

-ziesi i m t i ł t y  j t m m ą

Uświęcenie kaplicy, ( j ) W tych 
z upoważnienia Władzy Djecez- 

ksiądz Antoni Gryczyński Vice- 
in i administrator parafji Nabroż, 
tł  poświęcenia nowopobudowanej 
P we wsi Mircze parafji Nabroż 
atu Tomaszowskiego. Uroczystość 
<cenią kaplicy odbyła się przy 
* okolicznych księży oraz licz- 
włościan.
>ożar w Załawczach. Na każdym 
daje się odczuć brak organizacji 

jólniej pośród ludności wiejskiej, 
ti przykładem posłużyć może po­
lki przed paru dniami miał miej- 
e  wsi Załawczach, w gminie Tu- 

Ogień, który wybuchł z niewia- 
przyczyny, dzięki silnemu wiatro- 
mgnieniu oka objął cały szereg 

>tw i zabudowań gospodarczych, 
lejącemu żywiołowi nie przeciw- 
mo żadnej akcji ratunkowej, mie- 
zy  wsi bowiem, miast wszystkiemi 
starać się o umiejscowienie og- 

^zięii się do ratowania dobytku 
na swoją rękę. Skutki tego braku 

zacji są fatalne: spłonęło sześć 
i  wraz z całkowitym inwentarzem 
n i martwym. Kilkadziesiąt osób 
tało pod gołem niebem i bez żad- 
środków do życia.
Kradzież koni i wozu. (j.) Miesz- 
‘>wi wsi Grodów pow. Puławskiego 
iszkowi Mijchrowskiemu skradzio- 
nocy z 28 na 29 maja 5 klacze 

. Poszkodowany oblicza stratę na 
rubli. v

e  sce$?y i e s t r a d y .
T e a t r  W ś e i k i .

W ystęp y  p. S£. W opciia .
t- j- w niedzielę popołudniu po 

;h zniżonych opereta amerykańska 
Iowa kinematografu"; gościnny wy- 
p. Kazimierza Worcha w roli Wik- 

Clutterbucha odegra p. Dolski, 
rorem piękna opereta J .  Straussa

„Zemsta nietoperza", rolę Eisensteina 
wykona p. Worch.

Poniedziałek ostatni występ sympa­
tycznego śpiewaka w „Manewrach je­
siennych; p. Worch wystąpi w roli po­
rucznika Laurentego.

Pretnjera głośnej sztuki Fr. Croisseta 
„Jastrząb" (Złote bagno) odbędzie się 
nieodwołalnie w czwartek dn. 15 czerw­
ca; próby sceniczne pod kierunkiem 
dyr. Halickiego odbywają się codziennie.

W przyszłym tygodniu wznowioną zo­
stanie piękna sztuka „Chata za wsią" z 
muzyką Zygmunta Nojkowskiego.

„ W e so ły  UI“ .
Trzeci z rzędu program dowiódł do­

bitnie wartości p. Ossorji-Brochockiego 
jako kierownika i conferencier’a. Do­
bór treści i ujęcie jej w piękną formę 
cechuje wszystkie popisy solowe, jako- 
teź zbiorowe. Na wyróżnienie zasługu­
je p. Henryk Szatkowski, który swymi 
utworami potrafi przemówić do uczucia. 
Do szczerego śmiechu pobudza p. Mał­
kowski, jako połączenie płci pięknej z 
brzydką. Państwo Wittichowie darzeni 
są rzęsistymi oklaska -ni za precyzyjnie 
wykonane tańce. Leitki repertuar pio­
senkowy, odtwarzany przez panie: S o ­
bol Milewską i Inę Hellen, jest aktualny 
i pełen humoru; nie dziw też, że wy­
konawczynie muszą niejednokrotnie bi­
sować. Wykonanie pieśni pięknym ba­
rytonem przez prof. Baranowskiego zna­
mionuje wysoką kulturę muzyczną.

„ C za rn y  Kot“ w  L u b lin ie .

Drugi gościnny występ „Czarnego Ko­
ta“ w Lublinie zapełnił znowu salę, a 
rzęsiste oklaski i ciągłe wybuchy ho- 
merycznego śmiechu służyły wymow- 
nem dowodem tego, jak bardzo publicz­
ność nasza —nękana różnymi „paskami" 
„ersatz’ami" i t. d.—łaknie widowiska na 
którem mogłaby choć na chwilę oder­
wać się od tej smutnej rzeczywistości 
i chociażby w ciągu jednego wieczoru 
śmiać się nie tym naszym dzisiejszem 
„ersatz"-smiechem, ale śmiać się tak 
jak się śmiało hen! za dawnych, daw­
nych czasów.

' Zespół „Czarnego Kota“ przykiadai 
też wszelkich starań, aby wzbudzić od­
powiedni nastrój na sali i trzeba przy­
znać, że  czyni to w formie ładnej i 
artystycznej.

Z poszczególnych artystów prym trzy­
ma pod tym wzgiedem doskonały „con- 
ferancier" p. Konrad Tom, dowcipy któ­
rego p.ełne finezji, a bardzo dyskretne 
towarzyszyły każdemu numerowi pro­
gramu.

Doskonałą też jest p. Anda Kitschman 
ze swe mi piosenkami, odśpiewanemi z 
ogromną brawurą i temperamentem— 
publiczność też długo nie chciała się z 
nią rozstać, zmuszając ją do „bisów" 
bez końca.

Bardzo udatnie zadeklamowała p. 
Strońska niezmiernie oryginalny wiersz 
J. Wima „Wielka Teodora".

Bardzo dobry komik p. Gierasieński 
w kreacji szewca potrafił bez przerwy 
podtrzymać śmiech na sali, aczkolwiek 
niejeden z publiczności ukradkiem oglą­
dał w tym czasie swoje popękane buty. 
Jako „ o b r o ń c a  k r y m i n a l n y "  był 
za to p. Gierasieński znacznie słabszym, 
zanadto zgęszczając kolory i wpadając 
w szarżę.

Wdzięczna p. Kamińska i inni artyści 
również cieszyli się dużem powodze­
niem, a na szczęście chłodna pogoda 
nie zmroziła wszystkich kwiatów w Lu­
blinie—i każdemu prawie występowi to- 
warzyły bukiety i wiązanki, jako dowód 
uznania i wdzięczności za mile spędzo­
ny wieczór.

Lis! da Rsdakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Proszę o o zamieszczenie w swojem 
piśmie niniejszego sprostowania. W ar­
tykule z dnia 16-go maja r. b. zatytu­
łowanym: „Ostrzeżenie przed pośredni­
kami spekulantami", między Polakami, 
sprzedającymi swe domy żydom i na­
zwanymi spekulantami, niesłusznie było 
umieszczone i moje nazwisko. Mylną 
była informacja, jakobym nabył dom od

p. Żochowskiego przy ulicy Namiestni­
kowskiej JNs 47 na to, aby go zaraz 
sprzedać żydom; fakt taki nigdy nie 
istniał. Nabyłem ten dom dn. 1-go lu­
tego r. b. i do chwili obecnej jest w 
mojem posiadaniu, co niniejszem stwier­
dzam, prostując mylne, a nieoparte na 
żadnych formalnych podstawach po­
głoski.

Z poważaniem
Ksawery Szyszko.

Kronika.
X  Dla pamięci. Dziś w ostatni 

dzień kwesty „Ratujcie dzieci“ od ­
będzie się na ulicach miasta sp rze ­
daż znaczka, a popołudniu zabawa 
o g r o d o w a  w ogrodzie „Rusałka“ 
przy ulicy Zamojskiej. Nie wątpi­
my, że znajdą się na niej wszyscy 
ci, którym niepogoda przeszkodziła 
przed tygodniem wziąć udział w 
zabawie w ogrodzie miejskim.

Przyjemność połączona z pożyt­
kiem —  niech będzie programem 
dnia dzisiejszego.

brania list, adresowany do p. Stanisła­
wy Kulpińskiej.

X Śladami Robinsona, (j) W połowie 
maja r. b. zbiegli od rodziców: 12 letni 
Stanisław Lipiński, 15 letni Bogusław 
Kłos i 15 letni Zdzisław Podolski.

X  Zapalanie latarni, (j) W miesiącu 
czerwcu na ulicach naszego miasta la­
tarnie zapalane są o godz. 9 m. 45 
wieczór, gaszone zaś o godz. 5 m. 15 rano.

X Kradzieże, (j) W  nocy z 7 na 8 
b. m. w domu p. Bogusławskiego przy 
ul. Bychawskiej popełniono podwójną 
kradzież. Z mieszkania Szlomy Sznaj- 
dermana skradziono 1 pud mąki, 4 pa­
ry nowych bucików damskich, kilka par 
butów, palto letnie oraz różną gardero­
bę, ogółem wartości 2000 koron i z ko­
mórki powroźnika p. Nowakowskiego 
skradziono 12 funtów szpagatu i wiele 
innych drobnych rzeczy na sumę 1000 
koron. Milicja miejska zajęła się wy­
kryciem sprawców kradzieży.

P. Natalji Łapczyńskiej skradziono w 
sposób systematyczny 750 kor. Wydział 
Śledczy przeprowadza w sprawie tej 
kradzieży dochodzenia.

X  Ofiary. P. Michał Marczewski z 
dziećmi kor. 10 na bezdomne dzieci 
przy ul. Archidjakońskiej W rocznicę 
śmierci żony i matki.

Alojzy L. 241 kor. na Szkoły kreso­
we, zebrane od żołnierzy Polaków i C z e ­
chów pracujących w Jeneralnem G u­
bernatorstwie w Lublinie.

X  l-szy Zjazd Stowarzyszeń Lokato­
rów. Zarząd lubelskiego Stowarzysze­
n ia  uprabZct pp. D e le g a tó w , p rz y b y ły c h
do Lublina, o zebranie się po nabożeń­
stwie, t. j. o godz. 10-ej rano w lokalu 
Stowarzyszenia (Królewska 15, 1-sze 
piętro) skąd udadzą się na miasto, w 
celu zwiedzenia jego pamiątek.

Obrady rozpoczną się o godz. 12-ej 
W południe, w lokalu Stowarzyszenia.

X  Zabawa na Uniwersytet Ludowy. 
Odłożona z dnia 26 maja z powodu nie­
pogody zabawa na Uniwersytet Ludowy 
odbędzie się w niedzielę dnia 9 czerw­
ca w Ogrodzie Saskim.

Urozmaicony program, loterja fanto­
wa zaopatrzona w wielką ilość produk­
tów spożywczych, a przedewszystkiem 
niezmiernie szlachetny cel, jak zabawa 
na Uniwersytet Ludowy, który wykazał 
tyle ruchliwości i położył wiele zasług, 
siejąc kulturę polską i oświatę wśród 
szerokich demokratycznych sfer miej­
scowego społeczeństwa—zgromadzi nie­
wątpliwie bardzo dużo publiczności na 
zabawę. 282

X  List do odebrania. W administracji 
„Ziemi Lubelskiej“ znajduje się do ode­

ODPOWłEDZI ÄDKEIMISTRÄCJI.

Do Sz. Magistratu m. Hrubieszowa. 
Niniejszym zawiadamiamy, iż wysła­
ne pieniądze przez Sz. p. p. w kwocie 
19.20 hal. otrzymaliśmy i zaliczyliśmy 
za prenumeratę od I go czerwca do 
1-go lipca k. 4 80 i od I-go lipca do 
1-go września 12.00 z powodu podwyż­
szonej ceny na naszem piśmie, a na 
następny kwartał pozostało ker. 2.40 h.
BBS8SB®aB$SSSaBS5®B 550O2§3S

SK Ł A D A JC IE  KSIĄŻKI W  RE 
D A K CJI „ZIEMI LUBELSKIEJ* 
DLA W Y P O Ż Y C Z A L N I POL  
SKIEI M A C IE R ZY  SZKOLNE!

MIESZKANIE
z ło żo n e  14 —5 poko

w  ś r ó d m ie ś c iu ,
potrzebne od zaraz lab 1 lipca.

Oferty do Admin. „Ziemi Lubelskiej* 
dla d-ra A. Żebrowskiego. 741

Zafk©para@.
„PEHSJOSAT QRAÜäiT“

otwarty caty rek. Willa słoneczna  

murowana, pięknie położona. 78i
■- 1 -OLJ ——————-- —— i. i-..™.

W B U S K U
ordynuje w sezonie zdrojowym 

D r. BROHESŁAW P E L T Y BI
W”  la  S ło w a c k ie g o .  826

Teatr Wielki — YYLEO 4  W Y S T Ę P Y  
IC si^ iü iie r^a  S tą p ^ w s k le e fO

znakomitego artysty teatru „Rozm aitości“ z Warszawy.

Wtorek i3-go czerw ca
J ü S T R Z a B

Korne ja C roisseta  w 3-ch aktach

W czwartek 20-go czerw ca
S Z P i E B

sztuka w 3 ch ak ach K istemeekarsa .
Środa ES-go czerw ca

E S K A P 8 D B
Sztuka w  3 ch .litach O. T n m e r ’a

W piątek 26-go czerw ca.
P 0 U? R fl E A

Komed a w 4 ch aktach  Portn-Richa

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni W-go Semadeniego. 781

SRNDM.Y NOWOCZESNE
p o m y s ł u  S .  D Y L E W S K I E G O

d o  n tr b y c ia  w  s k l e p a  li

W . S Y A Ü K 2E W B C Z Ä  Krak.-Przedm. 27. W . © SIIŚSK & EG O  K.-Przedm. 48.
B Ä Z Ä R  P O L S K I  ul. Bernardyńska. 836
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Ż O t C I O W ■yyi#

R O Z P U S Z C Z A  I U S U W A  B E Z  B Ó L U

L. SZCZESM IEW SKI i g .
pilica: nsjlaiilsj i zodstawa, do daoid« 

B R Z E W B SUCh3 rą b a n e  i s z c z a p o w e
oraz węgiel i Koks opałowy i Koks kowalski

Składy: N a m i e s t n i k o w s k a  21 i F o k s a l  2. h j
Zamówienia przyjmuje WP. TyiOWSKa Ewangielicka 6 w g, od 11—4 p. p.

1 !
BTfiKI KILEK WltTHPBIUBYEH USTSifl- KBÜliERIE SGHOBSS PB UPŁYWIE DOBY.

O b j a w y  ( iw y k l t )
nv Gorycz i kwas w ustach. ____,______  „ ..... Ł

O b ja w y  (podczas afahćw).
Ból w  boku i d< Iku pedserc owyra (gduie schodzą się żebr?). Częst - 

-  . - _ ,  kłócia w wątrobie Skłonność do obstiutcji Uryna cit-mna i zimna. Jęz-k
obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gaz; mi. Bó;e i zawroty głowy. Uczucia p-. łności i burczeń e w 
£ isz" w deiku ! wątrobie silny ból, który się r izc todzi ku
kach V M J cS o er  jp stronie tylnej — w pasie i s ega aż pod ł patki
Wzdęcie brzucha, rozsadzania żeber i par e na k s n ę  stolcową. Brak tchu, oraz ból w plecach i klaice p 
wej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze 1 zimne poty. Urynowanle częste, uryna bezbarwna

kiedy występ u;e żółiaczka i swędzenie skóry 
Sprzedaż w aptekach i sk i. aptecznych:

SkłnHu dfńwne ■ W Ä R S Z A W Ä  Nowy Świat 16. H . N i e m o j e w s k i .y ° L u b l in ,  B l a g i e r s k i  & T u r c z j n o w i c z  Skład apteczny

pie sio 
Nie

745

P o s z u k u j e m y  d s s  z a k u p u a

ohoło 5 HiSoiUBlróu? szyn wązkeforou/ych 
o Ü8 m ożności patentow anycii z w ezkanii do iadcw an is drzewa.

O f e r t y  WSs ie ś ć  p o d :

Z-iouROBzone Toiyarzysfura akc. fi!a przemyśla drsB®RBg©
w  R U D N I K U  r .  S .  80Q

E a r a t t o r  B a n k i e r s k i

B ^ a e i  Ä «  1 1 1 »  S k o w r o n e k
W W A R S Z A W I E .

P r z e c h o d n i a  10 ( ró g  P i a c u  B a n k o w e g o )
K upno i s p r z e d a ż  p a p ie r ó w  p r o c e n t o w y c h .  

W y m ia n a  r u b l i  C a r s k i c h  i K 8 E R E M S H IE 6 0 . 78' <

Cudowny M ł y n e k
N a j le p s z y  i n a j n o w s z y

r r > ł y n e k

m ie ä e  każdy r o d z a j  z i a r n a ,

kukurydzy, pszßnlcy ^
n a n a j l e p s z ą  rn ą k ę.

Cena za sztukę §3 koron.
z  o p a k o w a n i e m  i p r z e s y ł k ą .

IM filii i ile
Budapeszt, P. Błradsiuła - utcza t.

Hi  §  z a k ł a d  l e c z n i c z y  cały rok otwarty.
f§ 1 1 |  F * |B  I I I  Źródło szczawy żelazistej radjoaktywne.

^  1  I I  |  I  | |  SIU Kąpiele żelaziste borowinowe w lecie, kwaso-
I» a l i  S i 1̂ S b węglewe, tlenowe citctoiińskie, słonecz1 e jak
tes n to l i  i i  1» $ 8 |  również elektrysacja Prax w ia dv? gnostycza i

*  - na miejscu, choroby nerw we i wewnetrine.
kuchnia djetetyczna. Koni" ra1,ładny e Wtorki i Piątki na stacji Poczta 
i te'egraf: p. Wąwo nica pow. Puławy Ełr. S z o k a l s  ■ i. — — — —

Informacji udziela biuro arch . B rocbaw icza w W arszawie H oksfow ska 4 5 .

W  A Gs to ło w e ,  dziesiętn e , czter-

d z ie stn e ,  se tn e  i w o zo w e
posiada na składzie, wykonywa i przyjmuję do reperacji, 

regulowania i cechowania

F a b r y k a  W a g  „ I 0 E 4 L «  
P. KsięłycKI I F. Baszkiewicz

w? LU8L!M!E, d o m  w i a s n y ,  o b o k  C u k r o w n i .

78)

MEOfOSFflTYMA
J e d y n y  d o s k o n a ł y  

p o k a r m

wyrobu apteki L. KM KiPLA i S -k i  660

Ż Ą D A Ć  

TYLKO
l e k k o s t r a w n y .

MRKA fABRYUNA z  s o w ą .
Stosuje się: Dla niemowląt zwłasreza w okre. ie ząbkowani?; dla 
dzieci; dla osób karmiących; d a osłabionych i rekonwalescentów 

Do nabycia w aptekach i sk ładach aptecznych.

i g B ł g ^ i a s — i — e s ?
B a k t e r j e  t y f u s u  m y s ie g o

wywołują u myszy wszystkich gatunków ep demje, za pomocą której naj­
łatwiej i najbezpieczniej a caikowic e można się ich pozbyć.

10 5 0  100  2 5 0  5 0 0  1 0 0 0  gr.
Kor. 2 .5 0Cena za  butelkę

5 . -  Ö.— 15.— 2 5 __ 4 0 .

Apteka Raiznera, D-Miholjac, Slawonja. 689

Zakład Kąpielowy

B U S K
w  P o ls c e .

Sezon 1018 ed 20 maja do 23  w rześn ia .
K ą p ie le  s i a r c z a n u  

,, b ł o t n e  
„  e l e k t r y c z n e  
,, s ł o n e c z n e  

W o d o le c z n ic a .
Wspaniały park kuracyjny. Wybor­
na (po ska kuchnia) w zakładowej 

restauracyi. Ceny przystępne. 
Codzień od 20 czerwca do 20 sierp­
nia koncert włościańskiej kapeli 
symfonicznej pod batmą królewia- 

liów p. p.
Harsla i Stanisław a nam ysłow sk ich .

Na żądanie wysyła się prospektybezp*.

XDYNA W LUBLINIE 
D O L S K A  P  n  A  C  O W H

i i n i l B E
o r  a  jk

DEEfi „Paśpimna“
S t .  G Ż l i Ł

KOŁŁĄTAJA 1 48
naprzeciw Kasy Przemysłowców 

Przyjmuje zamówienia.

Przechodzą ul. HsruErdyńską 
na ByohawsRą

zgubiono 52 Koron.
Uczciwy znalazca zechce łaska­
wie zwrócić za stosownym wy­
nagrodzeniem do Administracji 

„Ziemi Lubelskiej“ 835

W nccy z dnia 27 na 28 maja zgebiom 
w pociągu w drodze do Krasnegostswu
p o r t f e l  z  w a ż n y m i  d o ­
k u m e n t a m i !  p i e n i ę d z m i .
Łaskawego znalazcę uprasza się o 
o te  łanie portfelu wraz z dokumen 
tam i do Krakowa Krupnicza 14 na 
nazwisko, wi mienione w dokumentach, 
a  p i e n i ą d z e  zaś znalezień« o za­
trzyma i e  dla *:eb >  t y t u ł e m  n a ­

g r o d y .  8 7
. .  i

M z a ś i ó

l e c z y  s w ę d z e n i e  s k ó r y ,  ś w i e r z -  
b ę  i w y s y p k i  s w ę d z ą c e .

Zatwierdzona przez Urząd Lekarski. 
So zedaż w aptekach i sk ład’ch ap­
tecznych. C en i 8  koron Główny 
skiad na Król. Polskie: Apteka J. K - 

sprzykowskiego w Radomiu. 772

ÖRC3ME 63®Ł&5ZEg88&.

A p t e k a  Nałęczowska przyjmie ucze- 
nicę lub uczni?, ośrakklas s tę ; wyna- 
g odzeo'e wyższe. ' 186
A p t e k ę  h u .  ię  w pow ato*em mie^ 
śc e lub przy tąpie do spółki. W ado- 
mość Che.m K Jarzyński. 1.87
D c m  nieouży ns dug». dm ch wtrunkach 
do sprzedania; wiadomośćW»e.iiawska 
Nr 5 m 11 -186

Ś WIERZBĘ
nawet zadawnioną 1 z bolesnymi stru­
pami, prvszcze, męczące swędzenie 
leczy radykalnie bezwonny „ K r e m  
o d  ś w i e r z b y 11 wyrobu apteki Ed 
Lipińskiego, Warszawa — Mokotów 
Sprzedaż w aptekach i składach $p 

tecznych lubelskich i oko icznvch.
4417-477 -2 9

papieru ßrukcwsga
f o r m .  ©4 X S 0  i 6 4 X ©5 
m ss s i  d o  o d s p r z e d a n i a :

j a m m m K ,
skl. papieru, Orłowa, Ś ląsk  austr. 7^3

Foufne wiadomości
o wszystkich, dotyczące stanu mająt 
kowtgo, zajęcia, dochodów, moralnoś­
ci, t.-ybu żyi ia jako też śledzenie, spra­

wy małt n-kie i t. p.

„ H E L I O S “  wiedeśski międzynarodowy 
InsfyfHf wywiadowczy.

Dyrekcja: Johann Müler. Wien 1. Brän- 
nerstr. 3, telef. 7506, adres telegrafi­

czny , HF.LIOTIVE“. 647

8 a 11
IIE

SRPINOL
z m o „ s o s n a 11 apt J .  R o b a k o w ­
s k i e g o  w Warszawie, wyborowy eka- 
tiakt sosnowy do kąpieli stosuje się 
w chor kobiecych, nerwowych, dzle- 
c:ęcych, dróg oddechowych, a?tret>z 
mie, reumatyzmie, 779-57j

w y b i t e  z  o k a z j i

100-bJ rocznicy zgonu
f i l o s i z s  iBŚClSIlIł

D O  N A B Y C I A

” Ä 1" „lilii LałiliMC
«r Księgarni o. Witolda Cholewió 
skiego Krakowskie Przedmieście 30

C ena 11 i 15  koron.

U lü  s z k ó ł  n a g r  o d y  it»i.,żki, pierni­
ki. obrezfci, str je  poŁZUrwek pahietycz- 
nycti, książeczki do nabożeństwa i t.p., 
w w elkim wyborze poleca ksk $arnia 
J. Cholewińska Lublin Krak. Przed. .
Nr 30     ćse
D o 2 0 0 0  K o r o n  miesięcznie zaro­
bią agenci t n y  sirzedaż» bardzo f o ­
ku rugo art»kułu. Również sobie y 
będą przyjęte. NiCf-chowyth p ucza 
się doktaonie. Zgłoszenia pisemen 
Lwów. i. Skrzynka p< ctt_ 28 826
F o r t e p i a n  krótki krzyżowy r ra a i 
S t jd e i a  prawie no * y sprz»d»ia Za 
m»js'*a so aom Rzewuskiego g.róŁ 
wssaże. i i g (
G onty  w dużej ilości do sp zeeaaia 
Z mo.ska 33 K. Wi ł  ch 1 180
K to b y  c o k o lw ie k  w i e d z i a ł ,  z
osób rowrae łjących z K osj, o mężu 
m im: F. S inkiewiczu prósz».ny jest 
o łaskawe pofatygowaniu się na ul Ko 
łątaja 2 m. 4 1 1 6

k u p i ę  uż .w aną ot mana, Zgioszsiia 
do Adm nistneji  „Ziem u rube»8*i> j , 
p d H G 1197
Ł o k c i o w i z n ą  damską, męską i j e d ­
wabie, oortjery, firanki, kołdry, thu 
siki pończ» chy, skarpetki, »rawaty 
pt lei a K. Czapski. Kiakow-kie Pized. 
mieście 28 (naprzeciw ho.elu An^iel 
s kiego) 925
P o t r z e b n a  p r a s o w a c z k a  c d za
raz »o pi alni b r a t .  Piredm. Hotel
Angi-1 k i  __________  1178
P o s z u k u j ą  o s o b y  jadą ej do Czar- 
n»t)»>*a ęubern alnego, Łaskawe fe
r y R tiek Nr 2 a n  ka__________ 1181
P o k ó j  n i e u m e b i o w a n y  przy ro­
dź nie pot»ze buy od iip. a dla k. biety
Są .owa 4   j_93
S p e c j a l i s t a  f o t o g r a f  i e uizer 
zna ący wszelką robo ę wchód-ą»ą w 
;a  n  s foto rafji pos.ukuje ze,ęcia Ul. 
W °sr ł* Nr 3 m 24 ' 182
K e t  s z e ,  k a  do negatywó* ; j » ozy- 
tywów pot zebna n.itycc m as* na d -  
go »n ch war- nkbci; mieszka, i i cało- ■■ 
dzienne utrzymanie zapewnione. F-~ 
tografja Brodowskiego, B.łgor, j gub.
Lnb. _____  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ »177
S e m i n u r z y s t k i  , czw  a r t g g o  ku­
r s u  Seminarjum Nau zycielskitgo, 
prz jmle kon„y. je na tr.iesiące li-tuie 
na wsi. Vvymagaa-a skro.t.ne. i ferty 
pod J Z. w Adnii nstracji ‘ Zic trti 
Lubelskiej. 1192

Ś C I S K I  P A P I E R U
gazetowego vJ znacznej ilości 
do sprzedania. Wiadomość w 

Administracji „Ziemi“.

i i ä l i i l i i i i i l

Z g u b i o n o  k s i ą ż e c z k ą  leg.iyma- 
cy»ną Wydziału A ro*iz<cvjntgu^ wy­
da ą na imię Z b rsitajna Z aiaCyre-
liczna 20 Nr. 13 8_____________ 1 95
Z a  m i e s z k a n i e  jednopo oj »we 
of a ionuje  lekc,e t-a skrzyniach, wio­
lonczeli lnb fortepiani“ 2 musy t ó « z  
akid. w ykiz ta ł ienum  Ofe ty w A eins i- 
ntstra ji 1
Z g u b io n o  p a s z p o r t ,  wydany przez 
gm. Breetiny pow Lubel.-k oge n i  
imię józc-fy Unitowsk ej i 2 świadec­
twa słnżbawe Z alazca zechce ed- 
n e^ć do administracji „Z eiwi L.* 1H7

Redaktor i Wydiwca D a n ie l  S l iw ie f e i . D r u k  „ Z i e m i  L ic fa e ls k ie J 51 ui. Tadeusza Keściiww«


